Dr Jam Kołowicz, dyr. oddziału na Polskę 
wytwórni amerykańskiej „Warner Bros" 


Liliana Harvey (Fanny Elssler), Willy Birgel (radca dworu Gentz) i Rolf Moebius 
(ks, Reichstadtu) w filmie pt. „Taniec szczęścia i rozpaczy” (film dotychczas rekla 
mowany pt. „Tancerka-szpieg”) Fot. Warszawska K, S. A. 


i 


Genralty rezyser Frank Capra pracuje w 
studio „Columbia? i realizuje 2 filmy pg. 
_ scenariuszy Roberta Riskina pt. „You 
can't take it with you” i „Chopin” 
| | Fot. Selecta-filn. 


| Gail Patrick, partnerka Katarzyny  Hep- 
| w : PER N burn, Ginger Rogers i Adolfa Men jou w 
Scena z filmu pt. „Przygoda pod Paryżem” (The Great Garvick). realizacji Mervyna filmie pt. „Obcym wstęp wzbroniony” 

2. PES Le Roy’a. | Fot. Wamer Bros. | | „Wo R, K, O. 


© 
2 
e. 
5 
z 
Ę 
a 
R 


— Nm 


YO Z i 
i ASULA E E Ga A Ą armaan À H l 
m LET Eamameo CJ ś. —ŚSYŻŻ zi M ENANSA E 


t 
h AAR L « 
i UDO. 14.44 


a otoczona nimbem legendy, zawsze zwracała na siebie uwagę pokoleń polskich. 


- Ziemia łęczy cka, pełna pięknej przeszłości, ziemi 
Posiada ona po dziś dzień wiele historycznych. zabytków, ruin starych zamków, p osiada wspaniały monument. architektonicz- 


ny — archikolegiatę w Tumie. Zabytki te ściągają stale turys tów, Ziemi tej, żyznej, pszennej ziemi łęczyckiej poświęcona Z0- 


| - stała audycja radiowa, przygotowana przez uczeñice , prywatne go gimnazjum żeńskiego J. Czapczyńskiej w Łodzi. Występ chó- 
| Mło dzież odśpiewała pieśni ziemi łęczyckiej w układzie i pod dyrek- 


ralny młodzieży tego gimnazjum odbył się. w dniu 11 b. m 


A E a TE af aN cja prof, A. Pędzimęża. 


RED we | eg «amy B r, „BOA. Meyer Piotrkowska 182, tel. 108-81 


sz Jasnej 


Dwa fakta znamienne, jak dwa krwa 
we reflektery, rzuciły! z dwu . stron po- 
nure światło na stawi wewnętrzny na- 
szego państwa — Póznań i Skierniewi- 
ce. Dwie zbrodnie, dwa mordy ohy- 
dne, nawet na dzisiejsze czasy ogólnej 
demoralizacji i obniżenia do najniż- 
szych stopni etyki i sumienia, Są za- 
straszające w swej okropności. 

-= Pozornie są one różne i z innych po 
wodów wykonane, a jednak wspólnym 
niebezpieczeństwem zagrożonego po- 
rządku społecznego i mocy Rzeczypo- 
spolitej bardzo zbliżone. Tu żołnierz 
polski, który ma z obowiązku swego 
bronić cbywateli swego kraju, mordu- 
je ich i tow rodzinie i domu swego 
najwyższego rangą zwierzchnika. Tam 
stłanatyzowany komunista zabija w ko- 
ściele kapłana, który jako żołnierz stoi 
na straży dobra moralnego, zabija go 
w jego własnej fortecy, jaką jest każ- 


da świątynia Pańska. Bóg dopuścił, a 


komunista może to zrobił z myślą prze- 
wodnią, że strzał śmierci padł na nabo-. 
żeństwie szkolnym wobec dzieci, któ- 
rym właśnie zabity kapłan w Imię Bo- 
ga i Jego praw odwiecznych miał gło- 
sić i wpajać w ich dusze i sumienia 
młodociane zasady czci, jaką człowiek 
winien Najwyższej Istocie i podstawy 
etyki chrześcijańskiej, wśród których 
mieści się i ta, którą tak jasno, a sil- 
nie głosi piąte przykazanie 
„Nie zabijaj”. Na tę samą mównicę 
wszedł zbrodniarz- komunista z rewol- 


"Wartościowa nagroda słynnych wyścigó 


- Konana przez jubilerów angielskich, 


dekalogu. 


a 
' angielskich steeplechase w Liverpoolu, wy 


Dnia 13 bm. w sali Stow. Śpiewaczego przy ul. Piotrkowskiej 243 odbyło się ze~ 
branie inauguracyjne Służby Młodych Obozu Zjednoczenia Narodowego w Łodzi. Na 
zdjęciu widzimy prezydium zebrania z przewodniczącym p. Zagórskim na czele, 


possan a 


werem w rẹku i zbrukanym krwią brat 
nią sumieniem, aby ich uczyć etyki nie 
zależnej, dającej wolną rękę wszystkim 
i wszystkiemu, czego tylko namiętność 
ludzka i zepsuta natura człowieka za- 
pragnąć zdoła. Lekcja skończona.. A 
teraz rezultaty obu tych metod wycho- 
wania. Są one tak jasne iz taką siłą 
rzucają się w oczy, że już nie z przy- 
ćmionym wzrokiem, ale chyba z"peł- 


Fragment inauguracyjnego. zebrania Służby Młodych O. Z. N. w Łodzi: Sala przepeł 
niona po brzegi słuchaczami, Na czele widzimy prezydenta m, Łodzi p, Mikołaja GO 
 dlewskiego, naczelnika Wydz. Społeczno: Polit. Urzędu Wojew. w Łodzi di St. Wro- 
nę jako reprezentanta p, wojewody łódzkiego, starostę grodzkiego dr'H, Mostow 

| skiego, oraz przedstawiciela Armii p. płk. Dindorf Ankowicza, Te 
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nie ślepy dojrzeć ich nie potrafi. Wszak 
i ten komunista- zbrodniarz i ów żoł- 
nierz- bandyta kiedyś byli nieletnimi 
i odebrali odpowiednie wychowanie do 
mowe, a przede wszystkim szkolne. | 
tu właśnie leży sedno rzeczy. Aby pań 


stwo było silne, musi mieć nie tylko fi- | 


zycznie, ale przede wszystkim moral- 
nie zdrowych obywateli, ale tych trze- 
ba wychować. Niestety o ten wiaśnie 


w PAKk mi PP | 


kierunek wychowania rozbija się 
wszystko. Ze zgniłego materiału nikt 
domu nie buduje, bo wie, że się zawa- 
li. Wychowawcani młodych pokoleń 
są: kapłan i nauczyciel. Tylko dobra 
szkoła i kościół mogą nam dać gwa- 
rancję dobrego wychowania obywateli 
kraju, z których rekrutuje się przy- 
szły urzędnik, policjant i żołnierz, bio- 
rący odpowiedzialność za przyszłe je- 


go losy. I te dwa czynniki muszą być 
uzgodnione į posiadać zaufanie danego: 
społeczeństwa. U nas niestety sprawa . 


ta jakże wiele zostawia do życzenia. 
W jakim stosunku do Kościoła i ducho 


wieństwa zostaje do dziś dnia Zwią-- 


zek Nauczycielstwa. Polskiego —wszys 
sy wiemy. Znaczna większość nauczy- 
cielstwa polskiego, pomimo wszelkich 
prywatnych czy osobistych zapewnień. 
nie idzie po linii kościoła tj. wychowa- 
nia religijno- narodowego. Dowodzą 
tego wybory jednostek do zarządów 
rozmaitych kół nauczycielstwa, począw 
szy od najwyższych, o których społe- 
czeństwo polskie dobrze wie, jakich są 
przekonań. Zresztą z nimi się nie ukry 
wają i publicznie je głoszą. To też co- 
raz bardziej nauczycielstwo polskie tra 
ci zaufanie i wszelki wpływ u społe- 
czeństwa. I coraz bardziej utrwala się 
przekonanie ogółu, że obecne nauczy- 
cielstwo nasze nie odpowiada tak wiel 
kiemu zadaniu, jakim jest wychowanie 
przyszłych pokoleń polskiego społe- 


czeństwa. Ostatnie wypadki, walka i 


krytyka, jaką społeczeństwo nasze na 
łamach prawie całej prasy podjęło 
względem Związku nauczycielstwa, co 
nawet ujęły w ręce najwyższe stery 
rządowe naszego państwa, nie dały za 
dawalających rezultatów. Owszem po- 
głębiły przekonanie społeczeństwa pol- 
skiego, że kierunek Związku nie zmie- 
nił się wcale i w dalszym ciągu wycho 
wywać będzie młode pokolenia wbrew 


VII Walny Zjazd Delegowanych -Kat. Stow Kobiet diecezji łódzkiej, Na zdjęciu J. E. 
ks. biskup K. Tomczak p. Z. Rzepecka z Poznania p. mec. Roszkowska przew. K. S, 
K. D. Z, p. prof. Z, Podgórskim prez. D, J. A. K. oraz delegowane, 


przekonaniom i życzeniu ogółu społe- 
czeństwa polskiego. Poszczególne fak- 
ta, z różnych stron ciągle notowane w 
prasie, aż nadto tę smutną prawdę 
stwierdzają. I tu dziwi nas, że siery 
wojskowe, które tak często skomunizo- 
wany i lichy materiał ludzki dostają 
dla wojska, a nawet sfery administra- 
cyjne, którym zależy na porządku i ła 
dzie w państwie, nie wnikną w tę wa- 
żną sprawę i zagadnienie, które nie tyl 
ko Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego obchodzić po- 
winno i nie  zażądają kategorycznej 


wakożoe O, wę? - 


zmiany w kierunku wychowania mło- 
dzieży zwłaszcza w szkołach powsze= 
chnych. Wychowanie nowych pokoleń 
a tym samym przyszłość Polski są to 
sprawy wielkiej wagi i pierwszorzędne 
go znaczenie: dotyczą one całego spo 
łeczeństwa. Przeto nauczycielstwo pol 
skie nie może tu stwarzać dla siebie 
monopol niedostępny ogółowi społe- 
czeństwa, jak to swojego czasu Organ 
związku nauczycielstwa polskiego pu- 
blicznie głosi Audiatur hic et vox po 
puli. | ORA" 
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Biskupi Komitet Pom... Najb. „Doraźny Posiłek”. Wizytacja ku- 
chni: Na zdjęciu ks. prał, Bączek, ks, prał. Pyszyński, ks. kan, 
St. Nowicki i p. Waligórski przew. sekcji rozdziel. Obyw. Komit, - 
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Biskupi Komitet Pom. Najb.. „Doraźny Posiłek“. Bezrobotni i 
najbiedniejsi w oczekiwaniu ciepłej strawy przed kuch. Bisk. 
- Kom, „Doraźny Posiłek” przy ul. Drewnowskiej nr. 72, 
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Na szerokim 


UMARLI RATUJĄ ŻYWYCH. 
W ostatnich latach medycyna od- 
kryła nową dziedzinę terapii — która 
z każdym rokiem daje coraz lepsze re- 
zultaty, Chodzi tu nie o mniej ani o wię 
cej— jak przeszczepianie organów lub 
ich części z człowieka umarłego lu- 
dzicm żywym. 
Jak wykazały szczegółowe badania 
lekarskie po Śmierci 
„szczególne części i składniki jego or- 


ganizmu zachowują jeszcze przez pe- 
wien czas swoją się żywouną. "I tak 
mózg „żyje“ jeszcze 10 minut po Śmier 


ci— mięsień sercowy 20 minut, oczy 
30 minut. mięsień ramion i nóg 4 go- 
dziny, ciałka krwi 18 godzin, kości 3 
dni, a skóra 5 dni. 

Szczególnie cenną dla medycyny 
jest kwestia zachowania żywotności 
ciałek krwistych 18 godzin po śmier- 
ci. Ostatnie doświadczenia, prowadzą 
ne w laboratoriach medycznych, po- 


zwoliły na wynalezienie sposobu, dzię- 


ki któremu krew z organizmu martwe- 
g0 można przechowywać w stanie ży- 
wotnym znacznie dłużej, Wiele szpita- 
li, wykorzystując ten nowy sposób, po 
siada już obecnie znaczne ilości krwi 
zapasowej, przeznaczonych do trans- 
fuzji, a wyciągniętej z żył zmarłych 
ludzi. Szerokie możliwości w dziedzi- 
nie zachowania żywych przez transtu-- 
zję krwi z nieboszczyków lub prze- 
szczepianie ich organów, zawdzięcza- 
my doświadczenioin lekarzy. amery- 
kańskich, którzy stwierdzili m. in. tak- 
że, że nerki i wątroba ludzi zmarłych 
mogą w pierwszych godzinach po żgo 
nie być przeszczepione ludziom ży- 
wym, cierpiącym na schorzenia tych 
organów. | | 


ILU JEST ŻYDÓW W RUMUNII. 


W związku z przycichającym obec- ` 


"nie ruchem antysemickim w Rumunii, 


człowieka po- ` 


1 


Oddział Łódzki Polskiego Czerwonego Krzyż: żórganizował I kurs dla sekcyjnych 
rat, san., którego zakończenie odbyło się w dniu 11 marca 1988 r. Na zdjęciu sie- 
dzą od lewej kier. Kowalczyk, kier, Drużycki, prezes Koła Rez, Kołacz, kpt. dr So- 
bieszczański, insp, mjr. Wachowicz, płk. dr. Wertheim, płk. dr Orłowski, inż, Brzo- 


zowski, por. Grabowy 


jedno z żydowskich biur statystycz- 
nych opracowało szczegółową statysty 
kę szkód, wyrządzonych gospodarce ru 
muńskiej przez falę antysemityzmu. 
Według tych obliczeń, wartość zni- 
szczonych warsztatów pracy, zapasów 
towarów itp. wynosi około 15 milio- 


nów lejów. To samo biuro podaje licz 


bę żydów w Rumunii i ich podział na 
poszczególne zawody. Na 19 milio- 
nów ludności ilość żydów w Rumunii 
wynosi półtora miliona, z czego 80 
proc. żyje w miastąch rumuńskich, 


- zwłaszcza na Bukowinie i w Besarabii 
Mniejszość żydowska w Rumunii od- 


i dr  Wieliczański. 


patnin anaman 


grywa ważną rolę we wszystkich dzie 
dzinach życia gospodarczego: i umysło 
wego. Handel i rzemiosło opanowane 


jest w 90 proc. przez żydów. Wy- 


szynk, zwłaszcza na wsiach, znajduje 
się prawie w 100 proc. w rękach ży- 
dowskich. Znaczny jest również pro- 
cent żydów, w wolnych zawodach. Na 
Bukowinie np. z 414 adwokatów—jest 
312 żydów, na 44 aptekarzy — 32 ży- 


dów, na 45 architektów— 30 żydów. 
Udział kapitału żydowskiego w rozwo 


ju krajowego przemysłu jest bardzo 
znaczny, dochodząc do 65 proc. 


W hali sportowej Polskiej YMCA w Łodzi odbyły, się zawody szermiercze o mistrzostwo armii dla zawodników klasy B. Im- 


= preza otrzymała wspaniałe ramy organizacyjne ij wypadła pod 
O. K. gen: Thomme, dyr, YMCA p. A. Trypką i uczestnikami 


każdym względem doskonale. Kierownictwo zawodów z dowódcą a, 
mistrzostw oraz moment wręczania nagród przez gen. Thomme. | 
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ZŁOTE KOSZULE. 

W Meksyku jest wrzenie rewolucyj- 
ne. Tym razem wychodzi oio z szere 
gów „złotych koszul”, to jest faszy- 
stów meksykańskich, którzy już w lu- 
tym projektowali wywołanie ruchu re 
wolucyjnego w stolicy kraju i usunię- 
cia obecnego rządu z dyktatorem Car- 
denasem na czele. 6 


-, Delegacja gminy 
-premierowi gen. Sław 


Piski, pow. ostrołęckiego, po wr 
woj-Składkowskiemu: dyplomu obywatela 


waa. 


Rynek w starym miasteczku 


Wiadomości, nadchodzące z Meksy 
ku, mówią œ uzbrojeniu 100,000 armii 
„złotych koszul“ w karabiny niemiec- 
kie. Prawdziwość tych wersyj zdaje 
się potwierdzać fakt, że generał N. Ro 
drigucz, przywódca meksykańskich ta- 
szystów w Texas w Stanach Zjedno- 


"czonych, opuścił potajemnie swoje 
miejsce pobytu i udał się w kierunku 


czeniu panu 


honorowego gminy. `- 


granicy meksykańskiej. Prawie równo 


cześnie z tą wiadomością zbiegły się 


informacje o wybuchu zaburzeń w sta- 


nie Tamaulipas, stłumionych krwawo 
przez wojska rządowe. | 


- „Tromp” najnowszy okręt wojenny mary- `: 


narki holenderskiej, =- 
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Min, Beck z małżonką zwiedza wystawę z epoki czsarza Augusta 
(augustiańską) w Rzymie. 


Prezydent Hoover składa wieniec u stóp sarkofagu Tadeusza 
a Kościuszki— bohatera Polski i Ameryki. 


uzłowiek, który nie może narzekać na... Olbrzymi motor „Mercedes”—który pracu | 


kryzys, | | je we wnętrzu „Zeppelina“, 


AREZRZE 


PRESTE 


Student Wielhorski i tancerka Józia z fil- 

mu pt „Warszawska Cytadela” zrealizowa 

nego w Niemczech przez Tobis-film podług 

sztuki Zapolskiej „Tamten“ (Maria Sazari- 
„nai Werner Hinz). > 
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Dyplom dla Prezydeńta Rzplitej, Zamieszczamy a> 


gaminowego dyplomu z podpisami wszystkich członk 


dukcję per- 
ów rządu, 
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Hitler na balkonie hotelu. „Imperial” w | RE E A, SI ee WE a SZ który został wręczony : Panu Prezydentowi Rzeczypo p > o alk trenują już zgrabne jachty żaglowe do 
Wiedniu podczas witania go przez tysiącz- | Lon Pindrass —kapelmistrz zespołu orkiestrowego, występującego | | wraz z brązowym medalem „za długoletnią służbę”, przez pana p 8 aa: mA R Pok 
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ne tłumy. tozentuzjazmowanych wiedeń- — w jednym z łódzkich lokali, Zespół L. Pindrassa cieszy się dużym a premiera gen. Sławoja Składkowskiego. | | A | NEM i 
TAR a. CZYKÓW IE | powodzeniem u łódzkiej publiczności, - wę OJ NE a i z z e nana W OSIE | „ | OA FE 


Jubileuszowy film króla reżyserów, Cecil B, de Mille'a. W roli 


GL Franciszką Gaal i Fredric March, Fot, Paramount. 


Claudette Colbert i Charles Boyer w paryskiej komedii Deval'a 
pt. „Towariszcz”, w reżyserii Anatola Litwaka, 


=: Fot, Warner Bros. 


Fragmenty z filmu „Mocni ludzie” z Frances Dee i Joel Ferdinand Marian, partner Zarah Leander 


Me Crea w t.gł. Reżyserował: Frank Lloyd, > Fot. Paramount, ra” 
ra. >o Fot, Warszawska K. S. A. 


Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego” > REC oie SD 


w jej najnowszym filmie pt. „La Habane- 


fil Ra SO ta EL 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁÓDZKIEGO*. 


Łódź w hołdzie dwóm 


t: 3 


P 
| 
| 


D 


Dnia 20 b. m, odbylo śię w Łodzi w sali Straży Ogniowej przy ul. 11-go Listopada nr. 4 wielkie Zgromadzenie—Akademia z oka- 
z wode Łości ku czci Marszałka Piłsudskiego oraz Wodza Narodu Marszałka Edwarda Śmigłego- Rydza. W akademii, zorgani- 
zowamej staraniem prezydium okręgu łódzkiego Obozu Zjednoczenia Narodowego, wzięło udział przeszło 3000 osób, które poza sa- 
la Straży, zapełniły obszerny plac przed budynkiem. Na uroczystość przybyły poszczególne organizacje i związki zawodowe pra- 


cownicze i robotnicze R sztandarami, Federacja Polskich 700., organizacje młodzieży oraz. olbrzymie rzesze członków OZN. 


Zainstalowany giguntefon pozwolił zalegającym dziedziniec tłumom wysłuchać przemówień akademii. Akademię zagaił przewo- 


dniczący łódzkiego okręgu OZN. prezydent m, Łodzi Mikołaj Godlewski, poczem zostały wygłoszone liczne przemówienia na- 
stępnie uformowano olbrzymi pochód, który z orkiestrą i sztandarami przemaszerował ulicami 11 Listopada i Piotrkowską do 
Płyty Nieznanego Żołnierza, gdzie złożono wieńce. Powyżej cztery fragmenty pochodu, 
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a> | © Fot. A, Meyer Piotrkowska 182, tel. 108-81 


